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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzi«f<owanla są płatne. -
Sprawa żydowska. 

Pow~tanie Arabów przeciw żydom w Palesty
nie wywołało przesh ach wśr6d żydów. Podnieśli oni 
krzyk przeciw Anglji, że nie broni ich życia przed 
napadami Arabów. W pismach angielslcich pisze się 
wiele w sprawie żydowskiej i podnoszą się glosy, 
że Anglja ni€' poWinna narazić sobie Arabów prze
ciw żydom. -Rząd robotniczy angielski jednak pod 
naciskiem wszechświatowych bogaczy żydowskich 
ogłasza, że będzie wykonywał dalej opiekę nad ży
dami. Wojska angielskie już krwawią się w obro
nie żydów ale nie wiadomo jak niebezpIeczeństwo 
arabskie naprawdę wygląda. Żydzi chcąc zachęcić 
Anglików do obrony obiecują trzy tysiące swoiclt 
machabeuszów posłać z rozmaitych krajów Europy; 
naturalnie najWięcej z Polski do Palestyny, aby z,or
ganizować z nich służbę bezpieczeństwa wcieloną 
do wojska angielskiego. Zbierają także żydzi w ca
łym świecie ofiary na rodziny zamordowanych. 
W nieszczęściu swojem żydzi zaczynają się przy
milać do Polsld, głosząc, te jedynie obecny rząd 
polski, przez swego konsula w Palestynie bronił na
leżycie żydów a nawet ~łoszą, że dobrz~ by było, 
aby Polsce oddać opiekę nad żydami w Palestynie. 

Słowem jak bieda to do Polaków. Na żydków 
przychodzą ciężkie czasy. Anglja zastanawia się, 
czy ma interes narazić sobie cały świat muzułmański, 
za obronę żydów w Palestynie. W ROSJi wbrew rzą
doWi sowieckiemu, coraz zawziętsza walka z żyda
mi, w Niemczech. Rumunji i na Węgrzech, gdzie 
kochali żydów rośnie przeciw nim wrogi nastrój. 

Jal{ za czasów Kazimierza Wielkiego, kied} ich 
zewsząd pę dzili chowali się do Polski, tak samo te
raz już nie bluźnią przeciw Polsce, już jej nie oczer
niają, ale chcieliby schować się pod jej opiel<uńcze 
skrzydła. 

Przym na nic się nie przyda. Gdy-
byśmy mo poborowych i zapasowych 
żydów w uzbroić i wysłać jako stałą strat 
do Pa ieJu żydów uciekałoby z wojska 
i przek ę, za którą trzeba umierać. 

Możni tello Wiata, co mają tam swoje intere
sy, swoje drogi handlowe, Polsce rządzić tam nie 
dadzą; 

Zydzi domagają s!ę obecnie pomocy i współ
c zucia Polski, a zapomnieli, jak oni przeciW Polsce 
w obronie Niemiec występowali na konferencji po
k ojowej, abyśmy Sląska, Gdańska i Prus Wschodnich 

JULJUSZ SŁOWACKI. 

* * * Dziecina Lolka na Rzymskich mogiłach 
Słys1.ała niegdyś jak tam wszystko płacze; 
Wróble w grobow}'ch kąpiące się pyłach, 
Orzeł, co lecąc na Apenin kracze; 
To nauczyło wszystko serce Lolki 
Że pośród ruin, ptaszkom serc€' boli. 

Dziecinka Lolka, gdy w letnie pogody 
Wyszła na smętne kampanje Rzymianów: 
To się bud2.ily na mogiłach trzody, 
Owce sypały się z smętnych kurhanów, 
I otaczaly Loleczkę dokoła: 
Bo w polskim dziecku owcom czuć aniola. 

Kiedy Loleczka spojrzała na przystań 
Gdzie morze bije przy rzymskim ugorze, 
To fale czuły w niej ducha zmarh.'ychwstań, 
I smętniej, głośniej uderzało morze, 
Jakoby w żalu i w boleśnem szale: 
Bo W polskiem dziecku ducha czują fale. 

W powietrzu polsl{im jest także rozterka 
Duchów i nie brak na polu kurhanu, 
Wśród owiec polskich staniesz iak pasterka, 
I będziesz ,głosem mogił zawołana; 
Moc będzie dana twoich ust koralom, 
Jeśli chcesz-będziesz rozkazywać falom. 

Lecz blada jeśli ten czar zamrze w tobie 
Który był w dziecku, rozwiany Paryżem .... 
Owce od ciebie pÓJdą, spać na grobie 
I pod rycerskim położą się I{rzyżem; 
Gdy wyjdziesz-żaden slowil{ nie zanuci, 
Słonecznik spojrzy-i oczy odwróci. 

Bo wiedz, że wszelki duch natury słuc:ha 
Kto go postdWi u zbaWienia progu, 
I tworzy tęczę-jest warkoczem ducha 
Dopóki leci duch prosto ku Bogu. 
Gdy stanie-ten włos wypada powoli, ' 
Lecz gdy go strzygą-wie Lolka że b oli. 

Pamiętnik 1ft' ar szawskt 
zeszyt I. rok 1929. 

Przypis. Red.: powyższy wiersz do tej pory był 
nieznany - Juljusz Słowacki wpisał go do albumu 
Ludwiki Bobrówny 15 marca 1844 r. w Paryżu. 
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nie otr lymali. Sprzyjali bolszewikom podczas na
jazdów, krzyczeli, że Polska nie dostanie Wilna 
i Lwowa, przewodzą ruchoWi bolszewickiemu, stale 
Polsl<ę oczerniali przed światem, głoszą brednie 
o pogromach. Grzechy ' ich są liczne i wiel!(ie 
i trudnoby je wszystkie wymienić. Nie o to chodzi. 

Przypominając to, stwierdzić tylko należy, że 
wszell<ie skargi żydów na Polskę, były fałszem o ile 
obecnie głoszą, że Polska zasługuje na to, by jej 
Li~a Narodów dała opiel(ę nad żydami w Palestynie. 
StWierdzić także i to należy, co pisze historja ży
dowska, że nie bylo kraju, z :które~o by żydów nie 
pędzano, gdzie oni się zanadto rozpanoszyli. Ara
bOWie kilka lat temu chętnie tanio ziemię żydom 
sprzedawali i chcie\.i z nimi naWiązać zgodne sto
sunki sąsiedzkie. Zydzi tak zaczęli prześladować 
Arabów, których jest znaczna Większość W Palesty
nie, tak zaczęli się panoszyć i dolmczać, ze wreszr.ie 
mieli tego dosyć i żydów zar.zęli przepędzać. 

Zydzi muszą wreszcie się nauczyć, że ich buta 
i zuchWałość musi wywolać odruchy dla nich nie
bezpieczne. Polski oni nie ulwłyszą obecnie schle
bianiem. Sprawa żydowska stoi u nas coraz po
ważniej. Polska młodzież, która Iwńczy szkoły musi 
walclyć coraz trudniej o kawałek chleba w swojej 
Ojczyźnie. Z Pol~l{\ nie pójdzie, bo jest w kraju 
potrzebna i nie ma gdzie iść, bo Polska nie ma 
swoich kolonii. I tak setki tysięcy robotników Po
laków poszło na ciętką pracę do kopalń i fabryk 
franc!lskich, a 5 miljony żydów jest w Polsce. 

Czy to się komu podoba, czy nie, waU<a o chleb 
wymaga tego, że ci, _któryeh jest jalw gości za du
żo w Polsce muszą ustąpić. Na ostatnich naradach 
"Rozwoju" w Poznaniu słyszeliśmy, że nawet na 
wschodzie są miasta, gdzie rzemioslo i handel pol
ski się rozwija, a żydowsl{ie upada, gdyż polacy szu
kają warsztatów pracy. SynOWie włościan wielko
polskich kilkadziesiąt lat temu. gdy im było ciężko 
na ziemi poszli do miast, wyparli żydów i stworzyli 
polskie mieszczaństwo. 

Tal<a sama walka bez krzyku i namiętności 
jako konieczny wysiłek o kawałek chleba, rozpoczę
la się dzisiaj i potę~ować się będzie W Polsce. 
Dzieci Wielkopolskich mieszczan, których jest za 
dużo na tamtym obszarze i synOWie włościan z innych 
dzielnic polskich idą i pójdą coraz Większą ławą na 
zdobycie sobie pracy w miastach. 

Już w niel<tórych powiatach małopolskich jak 
nowosądzkim, synOWie gospodarzy po skończeniu 
szkól średnich idą do handlu w znacznej ilości i ży
dów usuwają. 

Tak samo młodzież al{ademicka coraz bardziej 
będzie ostro występowała przeciW zalewowi żydow
skiemu wolnych zawodów i urzędów. 

Nauka z tego jedna. Żydzi przy swoich sto
sunkach i bogactwie W świecie muszą znaleźć sobie 
ziemie) gdzie ciężką pracą na l{awałek chleba pra
cować będą . Polsl<a na swojej ziemi musi dać prze
dewszystl\iem chleb swoim dzieciom. 

K. Wiertzak 
poseł na Sejm. 

JAN WEGNER. 

Sztuki 

• 

plastyczne na Wystawie Regjonal
nej w Łowiczu. 

( c iąg dalszy) 

Oprócz obrazow Apolonjusza Kędzierskiego 
wystaWiono w tym "drugim" pokoju prace K. Strze
mińskiego, Br. Kopczyńskiego, Gust. PiIlati'ego, 
Stan. Kędzit:rsklej i I31anki Mercere. 

Na wyróżnienie zasługują obrazy K. Strzemiń
ski ego, łowiczanina (zwłaszcza "Podwórko w Ło· 
Wiczu") odznaczające się silnem poczuciem farb 
i ciekawą techniką olejną! 

Stan. Kędzierskiel "Kaczeńce" również należy 
wyróżnić, choć z "dorobkiem Imlturalll}-m pięciu 
pOWiatów" nie mają nic wspólnego, gdyż .Kaczeń
ce" mogly być malowane również dobrze u nas na 
Kostce, jak i W Warszawie, Chicago, czy jakimś 
Otwocku, samo zaś nazwisko artystki-malarki nic 
wspólnego z Okr. Wystawą Regjonalną przypusczam 
mieć niepowinno. 

Br. Kopczyński dal zimną akwarelę ;, Klasztoru 
PP. Bernardynek w ŁoWiczu". Gdyby "Klasztor" 
był malowany przez innego, mniej znanego malarza, 
to zupełnie o tej akwareli nie wspominałbym, po
nieważ na to nie zasługuje. Sądzę, że Bronisław 
Kopczyński sam uważać bt:dzie (może już uważa) 
"Klasztor P. P. Bernardynek w Łowiczu" za jedną 
z najgorszych swoich prac. 

"Olma" i kąty tego "drugiego" polwju (bez 
ironji) zajęły rzeźby łOWickiego chłopa-artysty, 
Adama Petryny. 

Z rzeźb w}lstawionych w dziale sztuki na uwa
gę laslugują: "M. Boryna z Lipiec" (Boryna pozo
wał przed swą śmiercią Petrynie do tej rzeźby), 
"Jagusia· (dyr. P. W. K. Wachowial{ nabył ,,Jagu
SIf(" za 1500 zl.), "Józia Borynianka z Lipiec·, 
"Agata z Lipiec" i "Głowa ks. Janusza Radziwiłła". 

Swoją szczerością, naturalnością, prostotą i wy· 
razistością (wyjątek: Studjum głowy Wl. Reymonta) 
pochłaniały rzeźby Petrvny uwa~ę zWiedzających.
Ale w tydzień po otwarciu Wystawy Regjonalnej ... 

W pokoju sąsiednim "trzecim", wystawiono 
Większych rozmIarów "Księżankę" prof. Dargiewicza, 
obraz posiadający m. in. wiele zalet Iwmpozycyj
nych i dekoracyjnych, obraz odznaczający się wy
sokim poziomem kulturalnym. ° zdolnościach kom
pozycyjnych prof. Dargiewlcza ŚWiadczy również 
"Leda". Żałować nałeży, że prof. Dargiewicz nie 
wystawił Więcej swoich prac. 

N a uwagę i wyróżnienie zasługują Bohdana 
Nowakowskiego "Polonja" i "Wiosna" ("Odpoczy
nek" przeszarżowany), prof. Zygmunta Andrzejew
sl{iego "Nasze morze, pod Jastarnią", F. Homulki 
"Baletnica" (ale co ją łączy czy łączyło z Łowi
czem?), no i Salagi "Chłopi", dlatego że obraz ten 
był nagrodzony w WarszaWie (dla mnie jest to 
obraz mało ciekawy i brudny w kolorach). 

Bliższego rozpatrzenia wymagają obrazy Ale
ksandra Krawczyka, ucznia Gersona i Axentowicza. 
Od dziesięciu lat t. j. od chWili przyjazdu swegQ 
do Łowicza A. Krawczyk uczy rysunków VI gim
nazjum męskiem. Od dziesięciu też lat maluje 
obrazy na motywach łoWicl{ich. 

Z niemalem zdziWieniem przypatrywałem się 
21 pracom prof. Krawczyka, znajdującym się na Wy
staWie, wśród Idórych nie Widziałem ani "Księżanki 
przy krosnach", ani "Księżanki przy pracy", ani 
"Procesji Bożego Ciała w ŁoWiczu". ani "Bierzmo
wania", ani wreszcie "Księżanki·, którą wystawila 
w 1927 roku "Zachęta". Dlaczego tych obrazow 
nie było na WystaWie W Łowiczu? Czy zależalo 
komu na tern, źeby icIJ nikt "nie oglądał? 

Dlaczegq jury wzięły "Portret hr. Potocl{iej· 
(naWiasem mówiąc doskon P i. hr. Po-
tocką z Łowiczęm nic nie przy 
Idórym siedzi nie jest wyrobem 

Dlaczego jury wzięły portret 
wany w KrakOWie w 1909 r. A m ury uważają, 
że ów student X. zamieszka kiedyś w jednym z piC;
ciu regjonów i zasłynie jako śWietny adwokat, in
żynier, a moie posel?-Najserdeczniejsze życzenia ... 

Z obrazów proł. Krawczyka wyróżnić należy 
"Portret żony artvsty", mający w sobie świeżość 
I życie, "Główkę w słońcu", "Dziewczynkę z ksią-
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żką", ciekawe grą śWiateł i cieni, "Zamyśloną- i 
"Pastęrkę przy ognisku", potężne swoją uczucio
wością i cykl widoczków łOWicl<ich-kochanych "jak 
zdrowie.lf-nadzwyczaj miły łagodnością tonów i de
likatnością rysunku (szczególnie "Drzewa w słoń· 
cu").-

Dział sztuki na Wystawie Regjonalnej, dzięki 
swojemu wysokiemu pozic.mowi kulturalnemu, speł
nil w części swoje zadanie. Zapoznał ogół prze· 
dewszystkiem z fantazjami architektonicznemi :St. 

. Nowakowskiego i świetnemi obrazami A. Kędzier
skiego. Poza tern zainteresował zWiedzających
sztuką. 

O ile chodzi o ŁoWicz, to niema żadnego za
interesowania sztuką. Niema się zresztą czemu 
dziWić Łowiczowi, skoro '!znakomity krytyk Mieczy
sław Sterling pisze, że "Nie ułega zapewne dla ni
kogo najmniejszej wątpliwości, że pod względem 
wychowania artystycznego Warszawa stoi na nie· 
zwykle nizkim poziomie". PodobnIe jest w calej 
Polsce. Wysoki Sejm podczas przemówienia o 
budżecie sztuki posła Gwiżdża (2 i 1/, minuty)
nie uważal.-

Dla artystów zaś "dwie i pół minuty sztuce 
polskiej" były bezcenne. Juljusz Kaden Bandrowski 
przemówienie posła GWiżdza nazwał nawet-zwy
cięstwem. *) "Sztuki piękne" (Nr. 7 1929) dru
lwiąc uwagi J. Kaden Bandrowskiego, zaznaczają, 
że do nich możnaby jeszcze Wiele dodać i podkre
ślają, że "sztuka i kultura w Polsce nie należy je
szcze wcale do ... konieczności państwowych". A 
przecież sztuka powinna wszędzie wycisnąć swoje 
piętno, bo- Jak pisze Slowacki-"Każde zwycięztwo 
sztukI-jest zwycięstwem ducha w krainie przy· 
szłości". Ażeby zaś tych zwyćięztw bylo jaknaj
więcej, należy dążyć do nich przt:z stałe obcowanie 
z dziełami sztukI, jak również przez interesoWanie 
się tern, co się dzieje lub działo W państwie sztuki. 

Czy nie lepiej byłoby, gdyby zamiast różnych 
"Dzikusel.", "Aniołów Pitou", "Trędowatych" dru- 
kowano w 100000 egzemplarzy monografje arty
styczne? Gdyby ogół interesował się sZłu!eą, to mie
libyśmy napewno więcej książek i pism, poświęco
nych sztuce, niż obecnie. W Niemczech w 1928 r. 
wydrukowano-·jak piszą "Sztuld Piękne"-568 ksią· 
żek z zakresu sztuki i przemysłu artystycznego. A 
u nas? Nawet nie przeczytano i nie Impiono ksią
żek o sztuce, drukowanych kilka lat temu. 

Ale wróćmy do Łowicza.-Zamiast nędznych 
fabrykantów (śWiństw) maliuzy-wlóczęgów, malu
jących na lokcie, łowiczanie po winni nabywać obra
zy artystów malarzy. Z cen podanych na Wystawie 
Regjonalnej yJidać było, że obrazy są względnie ' 
tanie. Dla laików (t. j. pozornie skromnych zaro
zumialcÓW-jak powiada S. I. Wilkie\lticz) i profa· 
nów każde dzieło sztuki bylo i będzie "za drogie". 

Na wystawie sprzedano jedynie "Jagusię" Pe
tryny. Z Łowicza nikt nic nie kupił. Absolutnie 
nic.-Wziąwszy pod uwagę i b. słabe zainteresowa
nie się Łowicza Wystawą, dochodzimy do wniosku, 
że ... i t. d. 

- Słusznie pOWiada znakomity artysta malarz, 
pisarz i krytyk Stanisław Ignacy Witkiewicz, źe 
wymyślać na "Kołtuństwo" nie dosyć. Trzeba dać 
publiczności możność zrozumienia i naućzyć ją pa
trzeć na dzieła sztuki"*)-

Czy tafi'a łowicka Czytelnia Miej&ka nie po
winna zaprenumerować pisma artystycznego (np. 
"Sztuki Piękne", miesięcznika poświęconego archi
tekturze, rzt!Źbie, malarstwu, grafice i zdobnirtwu)? 
Chociaż czytelnicy na brak pisma, poświęconego 

*) .Głos Prawdy" Literacki N: 286. 

*) S. i. Witkiewicz, .Szkice! estetyczne". Krakowska 
Spółka Wydawnicza 1922. 

wyłącznie sztukom pięknym nie żalą śię, **) to 
jednak Czytelnia o potrzebie takiego pisma wie
dzieć powinna sama, bez specjalnych zażaleń i próśb. 

Chyba byłby już czas, źeby i Bibljoteką Miej
ska pomyślała o kupieniu. 1<i1ku dzieł z zakresu 
sztuki. Może tak na początek "Perspekty,vę w ma
larstwie" Kazimierza Bartla, co? 

**) lalą sIę natomiast m. in. na brak kanapki lub krze
sełE:k koło pieca, .gdyt czekając na zmianę książek, nie mają 
gdzie si~dzieć"". (z »Ksil>gi Zażaleń") . 

Uni1ikacja czyli połączenie rolnictwa. 
Gdyby się w obecnym czasie trafil taki Polal< 

z zawodu rolnik, kt6ryby przez łat 15 był zupełnie 
odcięty od Polski, i powróciWSZy dowiedział się że 
rólnictwo w Polsce składa si~ z dwuch organizacji 
lewych i prawych napewno zapytałby: jak to się 
mogło stać? Przecież rolnictwo za czasóW zaDorcy 
było jedno, a skąd się wzięły naraz dwie organizacje 
rolnicze? 

A Jednak w rzeCZyWistości tak jest, przed woj
ną nie było prawych i lewych Kółek rolmczych, 
nie bylo dwóch Centrali, a nat(l)miast w Warszawie 
na Kopernil{a ludzie światli oddani I{rajowi i rolnict
wu, wybudowali gmach który do obecnv~h czasów 
przetrwał i nosi nazwę Centralnes;!o Towarzystwa 
Rolniczego. W końcu wojny ludzie ci stojący przy 
sterze rolnictwa, Widząc że nasz kraj, nasze ziemie, 
nasz dorobek rolniczy jest zupełnie zniszczony, wi
dząc, że potrzeba będzie wielkich wysiłków i nalda
du żeby rolnictwo dźwignąć i uruchomić, w grudniu 
w 1917 roku zwołali Wszechpolski zjazd przedsta
wicieli Kółek i organizacji Rolniczych. Na glos 
C. T. R. poruszyli się ŚWiatlejsi rolnicy we wszyst
kich zakątkach polskiej ziemi nie zważano na grzmo
ty nieprzyjacielskich dział, niezważano na trudności 
jalde robili okupRnci W podróży, ale w nadziei lep
szej przyszlości I poprawy bytu rolnika zapełniła się 
Wielka sala po brzegi. 

Pomiędzy przybylemi rolnileami zjechali się 
i tacy którzy mieii w sobie zarazek nienaWiści kla
sowej, to też obrady nit.mogly dojść do dobr_ych 
wyników; a natomiast zapoczątkowały rozdział rol
nictwa. W śród burzliwych obrad powial wiatr od 
strony Rosji, a tam właśnie w owym czasie sroży t 
się huragan bolszeWizmu) a prądy zarazy bolszewic
kiej wcisnęly się i na sale obrad. Zrobił się nastrój 
burzliwy, posypały się przewrotne ~o tki, zdawał() 
się że lada chwila dojdzie do najWiększego napię
cia. Dzięld przytomności umysłu Przewodniczące~() 
dzięki gorliwej wymowie ludzi światłych udało się 
doprowadzić do równowagi, a po dłuższej dyskusji 
poczęto · zmieniać nazwe to jest ten szyld który na 
długo przed wojną był wyryty przez światłych oby
wateli, pragnących rolnictwo w Polsce postaWić na 
najwyższym stopniu kultury i OŚWiaty. Glosowanie 
kartkami niedalo przewrotnym ludziom pożądanegt'> 
celu; bo dość znaczna większość pragnęła bez zmia
ny należeć do starej wyprobowanej firmy, ale pt:Ze
wrotni niechcieli uledz i od tego czasu poczęły si<; 
kleić lewe kółka, a raczej wędrowne grLlpki które 
niemiały ani właściwej nazwy, ani dachu nad głową. 

Nareszcie po długoletnim i bezowocnym roz
biciu, ludzie świadomi rzeczy u góry, przekonali sIę, 
że r.olnictwo niernoże być nadal tern leramem z któ
rego można wodę puszczać bez odpOWiednich zbior
ników. Rozpoczęły si~ współne narady: strony sprze· 
ciwne porobily sobie wzajemne ustępstwa i nareszcie 
doczel<aliśmy się jedności rolniczej zatWierdzonej 
przez Prezydenta Rps. w dniu 10 lipca 1927. A te
raz ciekawa rzecz co' zrobi dół nieświadomy rz(!czy 
i obałamucony drobny rolnik, który niechce Wierzyć 



4. ŁOWICZANIN 

Wszystkim tym którzy oddali ostatnią przy
sługę najdroższemu ,memu mężowi, moje-

mu synowi i bratu naszemu ś. p. 

Bolesławowi Felz Pejczowi 
a w szczegó\rlOści ks. prefektowi Kuplic. 
kiemu, ks. Stelmawskiemu, ks. Karkow
sl<iemu, ks. Olszewskiemu, siostrze ~tar· 
szej Helenie i innym siostrom· ze szpitala 
św. Tadeusza, kolegom, przyjaciołom i zna· 
jomym, składają z głębi zbolałego serca 

serdeczne Bóg zapłać 

tona. matka i siostra 
ze szwagrem. 

/ ,', ". ~",.; , 

. 
~- -. . - - - :;. - .' _. ' - - -' -

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 
przysługę najukochańszej córce i siostrze 

naszej ś. p. 

Emll)l Re)chelłó{J)Dle 
a w szczególności Ks. pastorowi Stegma
nowi za bezinteresowne wzięcie udziału 
w pogrzebi~, koleżankom i kolegom, któ' 
rzy na własnych barkach zanieśli dro~ie 
nam zwłoki na miejsce wiecznego spo
czynku, - p. H. Bukowieckiej, p. G. Fili· 
powi oraz wszystkim znajomym t ż.yczli
wym składają z glębi zbolałego serca 

"Bóg zapłać" 

Hotka I rodzefistwo. 

Dnia 25 września r. b. o godzinie 7 rano 
w klasztorze p,p. Bernardyn~k będzie od

prawiona za duszę ś. p. 

Antoniego Strąka 
Msza Święta na którą zaprasza pl7.yjaciół 

i znajomych 
RODZIMA. 

że jedność nastąpiła. .Jakto, mówi: z obszarnikami 
razem mamy pójść, a przecież tyle nam ną$!adano 
że oni są naszymi wrogami, że oni chcą wprowa
dzić dawną pańszczyznę, że oni się wykręcają od 
podatków; a my za nich płacić musimy. Niedowie
nenia, trzeba się wpierw dobrze namyśleć, trzeba 
się radzić swoich posłów co oni nam na to powied~.ą. 

Namysłu bracie rolniku miałeś dużo bo z górą' 
10 lat, a radzić to się możesz swojego rozumu, a 
jeżeli masz zdrowy, to ci odpowie "że w jedności 
sila, i zgodę buduje, a niezgoda rUjnuje-. Ci któ
rych chcesz się radzić, niep~wiedzą ci prawdy szcze
rze, bo ty sam nazwałbyś ich obludnikami, wiedzą 
oni dobrLe że jeżeli jedność rolnicza nastąpi, jeżeli 
ustaną te szykany, to wtedy dla podżegaczy zepsu
je się do góry. Tak, bracia rolnicyl do tej pory za 

dużo mamy doradców i opiekunów, a to dzięki te
mu żeśmy Większością nieśWiadomi, ale musimy zro
zumieć że ci dobroczyńcy zadarmo się nami nie
opiekują, i dlatego dążmy do jeduości rolniczej. 
Zakładajmy Kółka i~ strowarzyszenia rolnicze, obej
mując większych i mniejszych rolnil{ów, niech 
niebędzie ani jednego rolnika któryby błąkał się lu· 
zem. Ą jeżeli to nastąpi to ustaną narzekania na 
złe czasy. Ojczyzna nasza będzie dla nas dobrą 
matką, a my jej wolnymi obywatelami. 

Slanislllw Chlebny 
Zlaków Borowy. 

(Przyp. Red.) Artvkul powyższy zamieszczamy 
bez wszelkich zmian. SWiadczy on że stan włości
jański zaczyna się łączyć dla wspólnej I zgodnej pracy. 

o [U~OWnem ul~rowieniu na Jalnei 6uue. 
KomumlJat 00. Paulinów . 

W wigilję Wniebowzięcia N. Marji Panny na 
Jasnej Górze, został cudownie uleczony 53-letni 
Michał Bartosiak z Gostyn!na, o czem pisaliśmy 
w d. 16 b. m. 

Obecnie w tej sprawie O. O. Paulini, wydali 
komunikat do prasy częstochowski,ej, który brzmi: 
"Michał Bartosiak został sparaliżowany w 1920 r. po 
trzymiesięcznym pobycie we wsi Gondolsheim w Lo
taryngji. W takim stanie umieszczono go w szpi· 
talu w m. Rufa, skąd po 5-ch miesiącach przewie
ziono go do szpitala w mieście Kolmar, gdzie leżał 
kilka lat. Rząd francuski porozumiawszy się z rzą
dem polskim, odesłał ~o do Zbąszyna. na granicy 
polsko-niemieckiej, gdzie go oddal w opiekę leka
rzoltl, przez rzad polski w tym celu delegowanym, 
którzy go odWieźli do Gdańska. Po tygodniowym 
tam pobycie Bartosiak uznany zastal przez lekarzy 
za nieuleczalnego i odesłany do przytułku w Gostyninie. 

Barłosiak do Częstochowy przybył koleją dnia 
15 sierpnia o godz. 9 i pół Wiecz. za biletem, ku
pionym przez starostwo gostyńskie, w drodze opie
kowal sit: nim do Skierniewic ks. Arendziwwski, 
nastę"nilc! zaś służba kolejowa; do wagonu j z wa
itonu musiano go wnosić i wynosić. Dnia 14 sIerp
nia od godz. 5 I pól do 6 rano wlókł się na Jasną 
Górę, czołgając się na desce, co Widząc pielgrzymi. 
zdjęci litością, utorowali mu drogę przed obraz Cu
downy. Cud stal się podczas podniesienia na se
kundarji, wśród nadzwyczajnego wzruszenia zgroma
dzonych tlumÓW. O. O. Paulini otrzymali tet nastę
pujące informacje od siostry Ireny Nestorowiczówny, 
pod któr*::j opieką Bartosiak pozostawał przeszlo 
2 lata w przytułku gostyńskim. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, te Barto
siak był kaleką od dziewięciu lat, jak świadczą o tem 
papiery przysłane z nim z Francji, gdZie lekarze 
mieli go za nieuleczalnego. MotliwośĆ udawania 
jest wykluczoną. Jako ŚWiadek naoczny, siostra 
stwierdza, że _czołgał się stale na dpsce, nogi mial 
sztywne i zupełnie martwe, czucia żadnego nie mial, 
można było igłą kłuć-bólu żadnego nie czul-. 

Powodem choroby, jak Widać z zeznań cu
downie uleczonego, bVło życie niemoralne, które 
prowadził we FranCji. Wogóle zachowanie się jego 
przez cały czas pobytu w przytułku gostynińskim 
było bardzo naganne; wyznawał zasady wywrotowe. 
wygłaszał najpotworniejsze bluźnierstwa i nierCłz wy
prawiał takie awantury, że trzeba było wzywać po
licj~. - Cały zakład lękał się go. Nagle jak pisze 
siostra Nestorowiczówna, w kWietniu r. b. tknęła ilo 
niezwykła Boża laska: "Siostro, ja chcę się popra
wić i :tycie SWe stanoWczo odmienić"l Co postano
wil, to spełnił: od kwietnia zachowanie się Bartosia-
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ka było prawdziwie Wzorowe. Zwłaszcza budował 
wszystkich gorliwością, z jaką usiłował napraWić da,
wane dotychczas zgorszenie. W r.zerWcu wyrazIł 
życzenie, by mógł być zawieżiony do Częstochowy, 
co siostra NestoroWiczówna z radością przyrzekła 
mu ułatwić. 

Odtąd Bartosiak 2 razy w tygodniu pościł o su
chym chlebie, wciaż błH~ając ~atkę N~jśWiętszą 
o zdrowie i głośno wyrażając ufno'ć swoJą, że zo
stanie wysłuchany. Na ufność tą Matka Boża od-
powiedziała cudem. . . 

Dodać jeszcze wypada, że według lIstu sIOstry 
Nestorowiczówny, cud ten wywołał Wielkie wrażenie 
wśród" ludności Gostynina: wszyscy jkalecy wybierają 
się do Częstochowy, a nawet żydzi biją się W piersi, 
móWiąc: "Silny Bóg KatolickU" 

(Gaz. Warsz.) 

Ś. ,. SłanlsłafIJ BarCeCIJlcz~ 
ŁoWicz niejednokrotnie korzystał z gościnnych 

'Występów ś. p. St. Barcewicza. W roku 1912 "Ło
Wiczanin" umieścił wiersz ku upamiętnieniu Jego byt· 
'ności w ł.owiczu: 

Mistrzowi St. Barcewiczowi 
.Mari" 

Cóż Więcej mistrzowi ton6w, mistrzowi z Bożej łaski 
Mogą do wieńca sławy dodać Łowiczan oklaski'? 

Jeszcze jeden tylko liść
Słowo na nim, Boże ziść: 
.Mistrzu swoim graj -
Wróci tycia maj! 
Wrócą w słońcu chwile
Choć zawodóW dzisiaj tyle 
Graj swojakom graj! 
Niechaj echo-skrzypków granie 
Jak tej ziemi ukochanie -
Nie3ie W obcy kraj!· 

I echo nioslo sławę Jego Imienia ... 
S. p. Stanislaw Barcewicz urodzony W J858 r. 

'W Warszawie zmarł 1 września r. b. o godz. 11 wie· 
cezorem. W 17 roku ży.:ia swego już zażywal sławy 
:skończe~o artysty. 
. Znany krytyk tej miary jak P. Rytel, wYPowia· 
·da się W Gazecie Warszawskiej .Ni .253, .międ~y i~
nemi' Barcewicz należał do epokI, ktorą hlStOfJ8 
$ztu)d odtwórczej W przyszłości nazywać będzie wielkIl. 

Cześć pamięci wielkle~o artysty! 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ptątek Eugenji P. 

R,dakcja. 

Sobota Podwyższenie Krzyża Sw. 
NIedziela N. M. P. Bolesnej Nikodema 
Poniedziałek Eufemji 
Wtorek Stygmy Sw. Franciszka 
t Sroda Józefa W. Ireny 
'~wartek Januarego B. 

Wschód , słońca 5.17. Zachód 5.41. 

. _iejscowa. 
- Powrót 10 p. p. z cwiczeń letaich. Po 

·dwuch miesiącach nieobecności po wrócił na stałe 
. leże w dniu 12 b. m. o godzinie 3 1/, po pol. 

Zarząd miasta na czele z p. bur?1istrzem wita~ 
-wchodzących przy Dramie tryumfalneJ \\Iystawione) 
'na ten cel. 

Wygląd wojsl(a pomimo przebyte trudy ĆWI· 
.Ązebne - wspaniały. 

- Zarząd Koła b. wychowanek gimnazjum 
łeńskiego w Łowiczu prosi pp. członkinie o liczne 
przybycie n a zebranie w dlliu 22 września 1929 r. 
na godz. ll-ą do 101{alu Klubu Urzędniczego. 

Jednocześnie proszone są na zebranie nowe 
wychowanki, l<tóre nie należały do Kola b. wycho
\\lanek a chcą nadal prowadZiĆ pracę Kota. 

Zarząd 

- Tyfus albo dur brzuszn7. Wszystko, co 
dotychclas o durze brzusznym powiedziałem, dawno 
bylo Wiadome; bo dawno już ludzie tę chorobę zna
ją, dając jej różne nazwy, niekiedy bardzo trafne
np. nazywano ją zgnilą gorącz~ą. Ale stosunk~wo 
niedawno (przed 50 laly) ~owiedzian? się, c~ test 
przyczyną tej choroby, co Ją w>,woluJe. A nie Jesł 
to rzecz obojętna wiedzieć, co Jest przyczyną cho
roby' bo znając przyczynę, łatwiej jest od choroby 
się ~strzedz, a nawet ją zwalczać, t. j. lec~yć. 

Dawno Wiedziano, że tyfus brzuszny Jest cho
robą zakaźną, t. j. że jed~n człowiek mo~e si~ nią 
od drugiego zarazić; że Jest chorobą epIdemIczną 
(nagminną, albo pomorową), . to jest,. że ~zęsto w d~
nej miejscowości wiele osob na mą Jednocześnte 
zapada. To naprowadziło na myśl, ,że tyfus brzusz
ny na podobieństwo innych zaraz, Jak: ospa, gruźU
ca' odra szkarlatyna, cholera, dżuma, musi zależeć 
od' przedostania się do ciała ludzkiego jakiegoś za
razka, który tę chorobę wywoluje. 

Nie mogę się tu rozwodzić szerolw nad zaraz
kami kt6re są przyczyną różnych chorób zakaźn~ch. 
Powiem tylko krótko, że są to , niesłychane malenkie 
Istoty, stojące jakby na . gr,anicy ~wi8ta roś.lmneg() 
i zwierzęcego; nazywafą Je lOaczeJ grzybkamI cho
robotwórcżymi. Mają one kształt kuleczek, laseczek, 
przecinków, nie dających się dojrzeć golem okiem, 
Widzialnych tylko przy pomocy b~,rdzo. sil~ych szkieł 
powięk<;zających (mikroskopu). CIało tch Jest bardzo 
prżezroczyste; ruszają się one ni~raz bardz~ żywo; 
mnozą się niesłychanie szybko; żYJą w ,wodZIe zwła
szcza brudnej i we wszelkiej wilgoci i ~nleczystości, 
giną od ognia, promieni słonecznych, silnego zimna 
i niektórych płynów chemicznych (I(arbol, sublimat, 
wapno, formalina i Wiele innych), które nazywamy 
środkami odkażające mi. Grzybki te czują się dobrze 
i silnie się mnożą W sokach organizmów ludzkich, 
lub ZWierzęcych, wytwarzając zgubną dla tych orga
nizmóW truciznę. Dostawszy się do ciała i nabroi
wszy duto złego, spotykają opór w s?kach . org.a
nizmu i z czasem ~iną. Rozum ludzki WySIla su:. 
ażeby ten naturalny opór wzmocnić, ażeby wynajdy
wać środki do zwalczania tych \\Irogów, tak strasz
liwych, choć niewidzialnych. 

Otóż I sprawcą tyfusu brzusznego jest właśnie 
taka lI1ała istota, inaczej bakterja, która ma posta~ 
krótkiej dość grubej laseczki. niezmiernie ruchliwel. 
Odkrył ją i opisał uczony lekarz niemiecki Ebert 
w 1880. (chociaż na 5 lat przedtem laseczkę taką 
znalalł w śledzionie człowieka zmarłego na tyfus 
nasz rodak profesor uniwersytetu Krakowskiego 
Brochwt·cz). Laseczka ta, a raczej miljony. taki~~ 
laseczek dostają się do ciała naszego najczęścIej 
bądt z wodą, bądź z .pok~rmami, zaniecz,rszczonYlłli 
wodą, bądź z wydzieltnaml pochodzące mI od cho
rych tyfusowych. Trzeba bOWiem wiedzieć,. że l~
seczka tyfusowa dostawszy się do żołądka I do kl· 
szek przeciska się do krwi i plądruje po calem 
Ciele', mnożąc się I wyddjąc z siebie .jad zabój.czy • 
Prócz te~o zaś wydziela się ona z CIała ludzkleg() 
z kałem i moczem, siejąc zarazę doleoła chorego 
i jego otoczenia. (c. d. n.) 

Dr. A. Puławski 
- Kino 10 p. p. W dniach 15, 14, 15 i 16 

września rb. film nOWoczesny .Sodoma,. GomoraJt 

Na filmie tym przesuwać się będą Wizje przeszłości 
l grzechu' 
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Nad program: Odl{)t majora Idzikowskiego 
i pogrzeb. 

- Kino "EOl" W dniach 14 i 15 wrześ~ia 
wvświetla flim "Branka PotlllJt'ericów" Jest to fIlm 
o ~rzechu i ko\.liecie. 

Dramat sensacyjno dramatyczny w 10 aktach. 
Nad program farsa. 

Z kraju. 
·z- Napady na polaków w Gdań,8ku. vy tych 

pniach nacjonaliści ~iemie~cy dok?na!1 powtornego 
napadu na wycieczkI polskIe w Gdansku, w grome 
których znajdowali się liczni ,d~chowni i lekarze, 
którzy zawinili tern, że rozmawlalt po polsku. 

-z- Zmiana polityki zbożowej rządu. Rz,ąd uchwalił 
zniesienie cła wywozowego na pszpmcę, mąkę 
i premje wywozowe dla masła. 

-z- Za obronę żydów z Polski. Poseł Tarb,stei,n 
z Łodzi wyra~ił w tych dniach dyr. depo Łuka,slewl
czowi podziękowanie za skuteczną InterwenCję ge
neralnego konsula Rrzeczypospolitej w Palestynie 
p. Zbyszewskiego w obronił:! żydów. 

·z· Venizelos w Warszawie. Gazety donoszą, 
że premjer grecki Venize)os odwiedzi Pol~kę w koń
cu września i zwiedzi wystawę W Poznamu. 

-z- Aresztowanie burmistrza Brzezin. Burmistrz 
miasta Brzeziny, Wacław NiedźWiedź, z polecenia 
prokuratora został aresztowany I osadzony w Wię-
zieniu śledczem w Łodzi. • , 

-z- Zniewolona przez żyda. W pobliżu wsi Sa
nocin na l4-letnię Helenę, córkę gospodarza ze wsi 
Białołęka-Dworska (gm. Jabłonna), napadł żyd 
Efrom Tejse i silą dopuścił się ohydnego gwałtu: 
Po dokonaniu tego haniebnego czynu, dal placząceJ 
dziewczynie 10 złotych, by o tern nikomu nie mó
wiła. Shańbiona dała znać do policji,ldóra areszto
wała Tejsa i przekazała go władzom sąd~wym. 

·z· Dwie katastrofy samochodowe. Oma 5 wrześ
nia r. b. na szosie warszawskiej pomiędzy wsią Bo
ża-Wola a Nowym Dworem pijany szofer sp owo
dov.-ał k~tastrofę samochodową, od której synek p. 
Piórkowskich odniósł pęknięcie czaszki, kierowca 
Roszlwwski ma złamaną prawą nogę i odniósł ogól
ne potłuczenie ciała, a pozostali odnieśli lekkie 
potłuczenie. 

Druga katastrofa stała się p0":1iędzy ~ło~~iem, 
a Warszawą. Samochód . wskut~k nteostrozn~J Jazd,}' 
wpadł do rowu i wywrocił SIę z 1? pasazeramI. 
Dwóch ciężl<o rannych opatrzył doktor. 

-z· fabryka konserw w Radomiu Prezydju!11 
miasta Radomia zostalo upoważnione do zawarcIa 
umowy '!- firmą" Wetzler i ,S-ka w Wiedniu ~ c,el~ 
budowy fabrylti konserw mIęsnych przy rzeżm mle)· 
sl{iej. 

·z· Jak poseł z B. B. "wsp,ółp~acuje" z, r~ąde"! ... 
Poseł Tadesz Mazurkiewicz z zIemI KIeleckIej chCIał 
z żoną jechać l-ą klasą gdzie żona jego pOSiadała 
bilet II-ej kl. Konduktor zażądał za żonę doplaty 
rożnicy pomiędzy klasą pierwszą, ~ d~ugą. P~n 
poseł na tah:ie porządki zaczął wymyslać ~ tWlerd~lć, 
że z takiego luaju jalt Polska trzeba uCIekać, Jak 
od zarazy i różnicy zapłacenia odmóWił,. 

Taka jest współpraca p. p. posłow z B. B. ' 
z rządem. . , 

-z· Pierwszy pomnik Focha ~ Polsce. , D,ma 5 
września b. m. nastąpiło w TorUniU odsłomęcle ~a
blicy ku czci Focha, któffl została wf!1urowana w śCIa
nę dziedzińca ratusza. Odlano ' Ją z bronzu. Na 
odsłonięciu byli też i posłowie francuscy. 

-z- Goście hiszpańscy, Dnia 6 , wrześnIa r. b. 
przybędą do Gdyni: pulkownjJ{ szta~u g~ne~alne$o 
armji hiszpańlikiej, ~ngr,ifa, a!ła~hę hlszpans~1 maJ?r 
Barra i adjutant krola hlszpanslHego porucznIk Wllt 
celem zWied6enia portu wojennego i handlowego, 
poczem udadzą się do Warszawy • 
• 

-z- ŚwiQto weteranów 1883 r. w Poznaniu. 
W Poznaniu zaWiązał się komitet "Swięta wetera-· 
nów 65 roku", które odbędzie się tam 22 i 25 b. m. 
Wszyscy jadący na tę uroczystość weterani mają 
zapewniony bezpłatny przejazd koleją, kwatery 
i całkowite utrzymanie w Poznaniu. 

-l- Usunięcie dyrektora Rowickiego w Mińsku 
Mazowieckiem. W Mińsku MazoWiecl{iem został 
zwolniony z zalmowanego stakoWiska dyrektora 
i założyciela gimnazjum p. Ignacy Rowicki, który 
zajmował to stanOWisko od lat 15 u, zyskując zupeł
ne zaufanie miejscowego społeczeństwa. 

-l' Nowa sekta w Wilnie. Sekta baptystów 
W Wilnie istniała potajemnie. Obecnie wystąpiła 
jawnie, pomimo, że nie jest zalegalizowana. Ponie
waż sekciarza nie mieli powodzenia, wywiesili szvld, 
który został jednak przez władze usunięty. Baptyści 
w Wilnie nie mają powodzenia. 

·z- Śmierć matki w obronia syna. W Urłach pod 
Tłuszczem 53-letnia Rozalja Mechowa, stanęła 
w obronie napadniętego syna. W tym czasie jeden 
z napastników strzeltł i Mechowa ugodzona kulą 
padła zabita: Sprawca zabójstwa zbiegł. 

-z- Strzał z pociągu, Na szlaku kolejowym 
Koluszkl-Zabkowice w pow. Brzezińskim z przecho
dzącego pociągu towarowego J\lł 198 padł strzał, od 
którego został zabity kolejarz B. Witkowski. 

-z- Bestjalski mord. 45 letni mieszl{aniec Starej
Wsi pod Błoniem Lewandowski przyszedł zapytać 
się do mieszkańca tejźe wsi Czarneckiego, czy nie
ma u niego je~o koni które zostały skradzione. 
Czarnecki obraził się na Lewandowskiego i przy 
pomocy parobka Jana Belka począł ~o bić rozbija
jąc mu czaszkę łopatą, a później piłą zaczęli od
rzynać ~lowę. Poczem trupa schowaJI w nawozIe. 
Zabójcy zostali aresztoWani. 

-z· 14·letni zabójca. W Busku popełniono za
bójstwo, którego sprawcą jest 14·1etni Wiktor ~and
rowski uczeń 5-tej klasy szkoły powszechnej. Po 
zabójstWie Bandrowskiego zaraz zaaresztowano i od
dano w r~ce władz sądowych. 

·z- Kradzież amunicji wojskowej w Chełmie. "Slo
wo Pomorsl\ie" podaje, że dnia 50 Z. m. w nocy 
okradziono magazyny amunicji W Stolnie pod Chełm
n~m. Skradziono kilka gkrzyń z amuniCJą, 

·z· Nadużycia w Radzie powiatowej w Brodach. 
W tych dniach w Radzie pOWiatowej W Brodach, 
ujawniono malwersacje. Władze zawiesił~ W ,urz~
dowaniu referenta Malskiego. NadUŻYCia sIęgają 
sumy 200,000 złotych. 

-z- Przygotowania wojenne Niemiec "Gazeta 
Warszawska" z dnia 7 września r. b. podaje WieŚCi 
sprawdzone o agitacji niemieckiej W Polsce i przy-
gotowaniach wojennych do wojny z Po)~ką. .. 

·z- Skazanie bandyty. Za napad I zabojstwo 
komisjonera bydła IdZIego Pryki z Ostrowca sąd 
przysięgły w Królewskiej Hucie skaznl bandytę Ma
liRowskiego na 15 lat ciężkiego Więzienia. 

-z- 25 milj. zł, straty na owocach. Tegoroc~ne 
mrozy zniszczyiy 12,500,GOO drzew owocowych, Wlę~ 
z powodu tego prztpadl urodzaj owocu \\ artoścI 
25 milijonów złotych. , 

-z· Wybor Polski do Rady ligi Narodów. W dmu, 
10 P. m. odbyły się wybory do Rady Ligi Narodów. 

Na 55 glosy Po!sl<a zyskała 50 głosów. Obo,k 
Polski wybrane zostały do Ligi Narodów: Jugosław)a 
42 gJ. i Peru 56 gl. 

Ze świata. 

,0- Powstanie arabskie w Palestynie. Z Jerozo· 
limy donoszą, że arabowi,e spalili ,kolońję żyd,owskłk 
w pobliżu Tyberjady, gdZIe znaleZIOno 6 trupow za
bitych. 

-0- Powodzie w Indjach. Powodzie przybrał'T 
tam Wielkie rozmiary. W Kaszmirze praWie wszy--
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stkie wsie zostaly zalane. Ludzie z 5-ch okręgów 
tłumnie opuszczają wioski. 

-o· Walki w Chinach. Gazety bolszewickie do
noszą, że wOlska ich zajęły miejscowość Wanghan
Sing W prowincji Cyryn i wypuściły wszystkich Wię
źniów, oraz zrabowały całą okolicę. 

-0- Wielki pożar w składach wojskowych. Gaze
ty francuskie donoszą, że w Paryżu wybuchł wielki 
pożar w składach wojskowych. W alicji ratunko
wej wzielo udział wojsko. Dalszych wiadomości 
brak. • 

• Q- Bomby w świątyni. W okolicy Jullundur 
rzucony trzy bomby do ŚWiątyni. DWie z nich nie 
wybuchnęly, trzecia zaś raniła młodego kapelana. 

-0- 210 ofiar w dniu świQta narodowego. Z No
wego Jorku donoszą, że podczas ŚWięta narodowego 
amerykańskiego na ulicach miast poniosło śmierć 
210 osób, z powodu szybliiej jazdy samochodami. 

Co robić z przemarzniętemi 
drzewami. 

Na wstępie musImy sobie zadać pytanie: co 
przemarzło i w jakiej ilości? więc każdy w swoim 
o~rodzie musi w tym czasie zrobić przegląd drzew 
szczegółowy i odpOWiednią pracę wykonać. 

Rozpatrując pierwsze pytanie: co przemarzło? 
dojdziemy do wniosku zdaje się ogólnego, że prze· 
dewszystkiem najWięcej ucierpiał}1 stare sady owoco
we, te, które już się ponieJ(ąd wyowocewały, sterane 
wiekiem. 

Gorzej się sprawa przedstawia o He to byly 
drzewa o odmianach, handlowych, ale gdy stare, 
bezwartościowe to niema cze~o żałować, prędzej bo
Wiem dojdziemy do lepszych, nowych, racjonalnie za
łożonych sadóW ściśle handlowych. 

Co d9 drugiego pytania, t. j. ilości, to są różne. 
W znacznej części uległy zmarznięciu orzechy wło
skie, leszczyn)', grusze, czereśnie, a nareszcie 
mniej już śliwy i jabłonie. 

Względnie obronną ręką wyszly WIśnie, ale tyl
ko w tym wypadku, o ile były szczepione W koronie 
na SWoich własnych dziczkach, a nie na czereśnio
·wych, jak to w wiel~ wypadkach się trafia. 

Ubiegła zima poWinna nas dużo nauczyć, a mia-
nowicie jakie mamy zakładać sady, czyli z jal<iego 

. rodzaju drzew i jak je pielęgnować. Zrażać się po
'niesionemi stratami z powodu mrozów niema powo
-du, gdyż mrozy takie zd::uząją się bardzo rzadko, 
może raz na 100 lat, Więc nie mogą decydować bez
względnie o I{ierunku ogrod. produkeji. 

Straty poszczególnych hodowców są olbrzymie, 
ale tu należałoby przyjść z pomocą poszkodowanym 
W postaci pożyczek długoterminowych i zmniejszo
nych podatków. 

Z wiosną ostrzegaliśmy wszystkich od zbyt po
chopnego wycinania drzeW przemarzniętych, gdyż 
nie jedna i to dobra sztuka da się uratować. 

Kto posłuchał i traktował swoje drzewa jako 
chore, a Więc opryskał mlekiem wapiennem całko
Wicie, delikatniejsze odmiany obwiązał słomą lub 
szmatami, osmarował gliną i zwilżał co peWien czas, 
to mógł uratoWać nie jedno drzewko od śmIerci. 

Kto nie przedsiębrał żadnych zabiegów, a cze
kał cierpliWie dotąd, to letnie upały i susza mogły 
. spowodować ostateczne uschnięcie. Wszystkie ro
dzaje drzew owocowych, jak i ozdobnych, o ile do· 
tychczas nie dały żadnego przyrostu t. j. kilkunastu 
centymetrów, możemy uważać prawie za stracone. 
Wypuszczenie rozetek liściowych bez przyrostu nie 
stanowi o zdrOWiu i zyciu drzewa w przyszłości. Dla
tego też o ile ktoś ma drzewa z jakim takim przyro-

stem, to obOWiązany będzie w dalszym ciągu przed,:" 
sięwziać starania, żeby uratować takle drzewa, gdyż 
znajdują Się one feszcze pod znakiem zapytania. 

Następnie musimy być przygotowani na to, że 
W ciągu najbliższych lat skutki minionej zimy będą 
się ujawniać W postaci ni stąd ni zowąd usychają
cego drzewa. 

Drzewka owocowe, 1.. których powyrastały mło
de pędy, będą żyły i trzeba obecnie powycinać im 
wszystlue suche gałęzie, aż do zdrowego, zabezpie
czając mlode pędy przez prZyWiązanie ich do spe
cjalnych palików, umocowanych do pni łtlb do po
szczególnych gałęzi, żeby się nie odłamywały pod 
własnym ciężarem. Rany powstałe z przycięcia ko
niecznie zasmarować maścią ogrodniczą. 

Młode drz,ewka grusz, które były okręcane sło
mą, w pniach nie przemartly. Drzewa podwójnie 
szczepione tez mniej ucierpiały, dlatego też pOWin
niśmy wziąć to pod uwagę przy zakładaniu nowych 
sadów. 

W sierpniu możemy ostatecznie ustalić swoje 
straty wynikłe W drzewostanie ogrodowym i usunąć 
kompletnie suche - poprzycinać do zdrowe~o te, 
które odbijają i przygotować w ten sposób miejsce 
do zapełnienia luk jesiennem dosadzeniem drzew. 

Prosimy naszych czytelników o podanie swych 
uwag w Gazecie Gospodarskiej w sprawie przemar
zniętych drzew owocowych w różnych okolicach 
kraju, żebyśmy mo~1i jeszcze więcej ! się zorjentować 
co zostało uszkodzone, w jakich ilościach i rozmia
rach, chcąc z tego smutnego przykładu wyciągnąć 
na przyszłość pewne wnioslii i naukę. 

Wiktor Wojct'echowski. 
(Gaz. Gos.) 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOWiczu II re
wiru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa Piłsudsl(iego Nr. 18, na zasadzie 1050 art. 
Post. Cywil. ogłasza, że w dniu 19 września 1929 r. 
od godz. 10 1 rana we Wsi Bobrowniki gm. Dąbko
Wice odbędzie się Iiq,tacja ruchomości, należących 
do Mieczysława i Stanisławy małz. Jabłońskich skła
dających się ź inwentarza · żywego oszacowanych na 
zł. 4450. 

Spis rzeczy i szacunel{ takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik L. Czarnecke. 
ŁOWicz, d. 15 stycznia 1929· r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II r~. 
Wiru pOWiatu ŁoWicl<iego zamieszkały W ŁOWiczU 
przy ul. Marszałka J. Piłsudskiego Nr. 18, na zasa
dzie art. 1030 u. p. c. podaje !io wiadomości publicz
nej, że w dniu 16 września 1929 r. od godz. 10 z ra
na we wsi Humin gminy Bolimów odbędzie się li
cytacja ruchomości, należących do Wojciecha Sałka, 
skladających się z inwentarza żywego oszacowanych 
do licytacji na sumę 1500 zł. 

Spis rzeczy i szacuneli talwwych przejrzane być 
mo~ą w dniu licytacji. 

Komornik L. CzarlCki. 
ŁOWiCZ, dnia 12 sierpnia 1929 r • 

Samochód-lImuZlne forda 
model z 1928 r. mało używany, na pierwszych gu
mach, sprzeda akcyjna Apteka Tylmana w ŁoWiczu. 
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KINO -TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. w pełnym składzie. 

Piątek dnia 15 września 1929 r. o godzinie 8 wiecz. 
Sobota dnia 14 września 1929 r. o godz. 7 i 9 Wiecz. 
Niedziela dnia 15 września 1929 r. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałęk dnia 16 września 1929 r. o godz. 7.50 w. 

łiowoczesne! 2 SIR)E RAZEM! Nowoczesnel 

Sodoma i Gomora 
Wizja przeszłości i grzechy. 

Nad program. Odlot majora ldzikowskiego l DOgrzeb. 

KINEMATOGRAF "EOS" 
w sobotę dnia 14 września pocz. o godz. 7 
W niedzielę dnia 15 września pocz. o godz. 5, 7 i 9 

"Branka Potępieńców" 
Film o grzechu i kohiecie. 

MOTTO: Nieszczęściem two
jem jest kobieta! 

Główną rolę kreuje znakomity tragik Henry George 
i Marta Paudler. 

Wielka symfonja nieokiełznanych zmysłów. 
Nad program farsa. 

Wkrótce "Tajemnice Wschodu" arcydzielo sztuki 
kinematograficznej. 

Uwaga: W sobotę odbędzie się tylko jedno przedstawienie. 

Ogólne zebranie Zw.iązku Miast Pol
skich. 

W dniach 15 i 16 września b. r. odbędzie się 
w Poznaniu w westvbulu reprezentacyjnym P. W. K. 
X-e Ogólne Żebranie Przedstawicieli Miast Polskich. 

Wygłoszone zostaną 2 referaty: 
P. Marcelego Porowskiego, dyrektora biura 

ZWiązku Miast Polsl<ich p. t. "Potrzeby miast na tle 
obecnego stanu ich gospodarld a zadania biura 
ZWiązku Miast Polsjdch" oraz P. Dr. Konrada IIskie· 
go, członka Zarządu ZWiązku Miast 'Polskich p. t. 
,,0 reformie finansów komunalnych". 

Po referatach uczestnicy Zjazdu ZWiedzą Wy
stawę i niektóre z urządzeń miejskich. 

W zjeździe wezmą też udział członkowie Za
rządu Międzynarodowego ZWiązku Miast oraz Pre
zydenci Miast SłOWiańskich, którzy zaproszeni zo
stali dla utworzenia Komisji Porozumiewawczej miast 
Słowiańskich. 

Miasto Poznań wydaje dla gości zagranicznych 
śniadanie W Ratuszu oraz dla wszystkich uczestni
ków Zjazdu raut w Dworze liuggera. 

Według dotychczasowych zgłoszeń Zjazd za
pOWiada się b. licznie. Przypuszczalna liczba ucze
stni!<ów Zjazdu osiągnie cyfrę 1000. 

Bimo ZWiązku Miast Polskich rozpoczęło już 
wysyłkę zaproszeń do wybitniejszych osobistości 
urzędowych, działaczów samon"ądowych i przedsta
Wicieli spekrewnionych zrzeszeń i instytucji. 

Ogłoszenie. 
Magistrat podaj~ do wiadomości, że po grun

tow}'m remoncie KĄPIELE MIEJSKIE zostają uru
chomione W piątki i soboty każdego tygodnia od 
godz. 9 rano do 9 wieczór, poczynając od dnia 
15 września 1929 r. Ceny oboWiązują zeszłoroczne. 

Magistrat. 
Redaktor i Wydawca Edward Nowakowski. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K f 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 

Analizy krwi na Wassarmanna. 
Przyjmuje tylko w niedziele 

i W czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
(W Warszawie codziennie prócz wtorków j czwart-

ków od 6-7. Nowogrodzka 4 m. 1). 3-3 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II re
wiru pOWiatu Łowickiego zamieszkały;w Łowiczu 
przy ul. MarszaUt8 J. Piłsudskiego Nr. 18, na zasa
dzie art. 1030 u. p. c. podaje do wiadomości publicz
nej, że w dniu 16 września 1929 r. od godz. 10 z ra
na we wsi Joachimów gminy Bolimów odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Franciszka Ko
chanka, składających się z inwentarza żywego i psze
nicy, o.szacowanycg do licytacji na sumę 1480 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik L. Czarnetki. 
Łowicz, dnia 12 sierpnia 1929 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkit>go w Łowiczu II re
wiru pOWiatu ŁOWickiego zamieszkały W Łowiczu
przy ul. Marszałka J. Piłsudskiego Nr. 18, na zasa
dzie art. 1030 u. p. c. podaje do wiadomości publicz. 
nej, że W dniu 14 września 1929 r. od godz. 10 z ra
na we wsi Chlebowice gminy Bielawy odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Jana Łysio, skla
dających się z inwentarza żywego i żyta, oszaco. 
wanych do licytacji na sumę 1250 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane· 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik L. Czarnecki. 
Łowicz, dnia 3 sierpnia 1929 r. 

(!)~~~~~~. 

8 "P;;;;z; d~~~~t;zn;Y;~dk;Ch S 
i chorobach zwierząt" 

Cena l zł. 80 gr. 
Wysyła się na zamÓWienia. 

~ WŁOCŁĄ W:C;;~~LSZANSKI. a P1 Ksią~ka niezbędna dla katdego rolnika - hodowcy. ~ 
Ci~~~~~~. 

K
rysiak Stanisław z Płacencji gminy DąbkoWice pw. 
Łowicki zgubił ŚWiadectwa wojskowe wydane prze~ 

P. K. U. w Płocku. 5-L 

Y
rafalski Wincenty z Chmielnika gm. Kiernozia, zgu
bił książeczkę wojskową wydaną przez P. K. U~ 

w Grodzisku MaZOWieckim. 5-5. 

D
nia 2-go września b. r. został zagubiony w Łysz
kowicach patent na 1929 r. wydany przez Urząd) 

Skarbowy w Łowiczu na imię Joel Ejzman 5-2! 

K
owalski Antoni, z$!ubil dokumenty wojskowe wy
dane przez P. K. U. w SkiernieWicach. 5-2: 

Druk, K. Rybackiego W ŁoWIan:-


